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Artykuł umieszczony jest w kolekcji cyfrowej bazhum.muzhp.pl, 
gromadzącej zawartość polskich czasopism humanistycznych 
i społecznych, tworzonej przez Muzeum Historii Polski w Warszawie 
w ramach prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku naukowego 
i kulturalnego.

Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.
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ten  sam tem at. M ateriały te  świadczą nie ty lko o „ciężarze gatunkow ym ” polskich 
dem okratów  w B rukseli w przededniu  Wiosny Ludów, k tórzy kontaktow ali się 
(co podkreśla n ie  ty lko ten  autor) z M arksem  i Engelsem. Są one dowodem, że 
liczyły się z n im i i obawiały się ich (czasami przesadnie) europejskie sfery kon­
serw atywne.

W śród tekstów  trak tu jących  o poglądach naukow ych Lelewela niektóre 
(A. F. G r a b s k i ,  A ndrzej W i e r z b i c k i ,  „J. Lelew el e t la science h istorique 
de son tem ps”; Joan  S. S k u r n o w i c z ,  „Lelewel, history, and th e  creation of 
a Polish trad itio n ”) prezen tu ją także jego zapatryw ania polityczne rzu tu jące na 
oceny przeszłości zaw arte w jego pracach (słuszniej byłoby może mówić o sprzę­
żeniu zw rotnym  między lewewelowską koncepcją przeszłości Słowian a jego ideała­
m i politycznymi). G rabski i W ierzbicki dowodzą sugestywnie, że ową wizję p rze­
szłości i  w yobrażenia o przyszłym  społeczeństwie w ięcej łączyło z „socjalizmem 
rosyjskim ” à la H ercen niż z historiozofią zachodnioeuropejską, naw et tą  demo­
kratyczną i lewicową. Nota bene w tom ie odczuw a się b rak  szkicu o oddziały­
w aniu  teo rii gm inow ładztw a n a  program y i ideologię polskiej lewicy em igracyj­
nej. Siady takiego wpływ u są w yraźne i na ogół znane; w arto by jednak zesta­
wić je, w skazując przy tym  n a  w ulgaryzację i przekształcenia jak im  ulegała 
koncepcja w ielkiego historyka. P raca tak a  zasługiwałaby na poparcie C entrum  Le- 
lewelowskiego w  Brukseli, którego staran iem  ukazała się niniejsza książka i k tóre 
zapow iada dalsze konferencje i sym pozja dotyczące h istorii Polski.

W osta tn ie j grupie artykułów  rozważa się zasługi au to ra  „Polski, dziejów 
i rzeczy je j” n a  polu nauk  pomocniczych h istorii (S. K. K u c z y ń s k i ,  „La 
contribu tion  de Lelewel au  développem ent des sciences auxilia ires de l’h isto ire” ;
A. Van der E s s e n ,  „A pport de Lelewel dans le dom aine de l ’histo ire et de la 
geographie” ; M. C o l a e r t ,  „Lelewel num ism ate” ; C. L e m a  i r e ,  „Lelewel et 
le cabinet des m édailles de la B ibliothèque Royale”). Całość w ydano szybko 
i efektownie, choć tu  i ówdzie znaleźć można błędy d rukarsk ie w  ty tu łach  pol­
skich p rac przytaczanych w przypisach. Tom wzbogacają ilustracje przedstaw ia­
jące brukselskie leleweliana.

A. S.

Miarek Z a g ó r n i a k ,  W okół neorenesansu w  architekturze  
X IX  w. Podstaw y teoretyczne i realizacja, „Zeszyty Naukowe U ni­
w ersy te tu  Jagiellońskiego”, 854, P race  z h istorii sztuki, z. 18, K raków  
1987, s. 180.

N akładem  W szechnicy Jagiellońskiej ukazała się drukiem  praca doktorska 
trak tu jąca  o „renesansie renesan-Su”, jak sam  to przytoczył autor, w  arch itek tu ­
rze zeszłego stulecia. Począwszy od oświeceniowego naw ro tu  ku antykowi, zw a­
nego klasycyzm em , architekci i inni artyści sto kilkadziesiąt la t później 
sięgali do skarbca wcześniejszych stylów  i kierunków  w  -sztuce. W w ieku XIX 
dominował z pewnością neogotyk, styl „uduchow iony”, odpow iadający epoce ro ­
m antyzm u i pow rotu  k u  religijności. Ten w łaśnie p rąd  skupiał na sobie i skupia 
nadal, uwagę większości badaczy historyzm u w  sztuce zeszłego stulecia. Jakby  
w jego cieniu pozostają neoromanizm , neobarok czy neorokoko, a naw et neorene- 
sans. Tem u osta tn iem u poświęcił swoją pracę M arek Z a g ó r n i a k ,  w  szczegól­
ności podejm ując zagadnienie teoretycznej podbudowy pow stałych realizacji. Au­
to r ograniczył swoje rozw ażania do europejskich k ra jów  rom ańskich, Niemiec, 
Angli, dzisiejszego Beneluksu, m onarchii H absburgów , a także, co bard io  in te­
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resujące i poznawcze, Stanów  Zjednoczonych Ameryki. W książce ukazane zo­
. stały dzieje pojęcia „renesans” od końca X V III wieku. Autor omawia wpływ 

lite ra tu ry  i myśli filozoficznej na szerzenie się nowych gustów, reperkusje m a­
nifestów  i program ow ych publikacji-w zorników . O ddaje również obraz pochodu 
neorenesansu, zwanego początkowo „stylem włoskim ”, przez dziesięciolecia i po­
szczególne kraje. Począwszy od „włoskich w illi” hanow erskiej Anglii i pałaców 
F rancji la t napoleońskich i Restauracji, Europę jęły zapełniać „florenckie” rezy­
dencje i gmachy publiczne. Proces ten pogłębił się w drugiej połowie stulecia, 
znam ienne jednak, dż k ierunek  ten  doznał wielu przem ian. W miejsce italianizm u, 
pojaw iła się swojskość, rodowitość. Giętkość i elastyczność form alna i program o­
wa neorenesansu pozwoliła na przysposobienie go zarówno przez u ltram ontanów . 
jak i protestantów . Za w łasny m iała go F rancja  II Cesarstw a, w ilhelm ińskie 
Niemcy i ich bogacąca się burżuazja, a także odradzające się, zjednoczone Wło­
chy. Zadomowił się w  cesarskim  W iedniu oraz w rozrastającym  się dynam icznie 
odległym  Nowym Jorku.

W konkluzji Zagórniak nazyw a neorenesans „m iędzynarodow ym  stylem  dzie­
w iętnastowiecznej burżuazji oraz insty tucji rozw ijających się w nowoczesnym, 
liberalnym  i ku ltu ra lnym  społeczeństwie”, upatru jąc  w  tym  jedną z na jis to tn ie j­
szych przyczyn w ielkiej jego popularności w  zeszłowiecznej sztuce, zwłaszcza 
architekturze.

K siążka w ykonana „techniką kom puterow ą” zaw iera bogatą bibliografię obco­
języczną, indeks osobowy i 58 ilustracji na wikładce. Pew nym  m ankam entem  
jest całkow ite wyizolowanie tych ilustracji z tekstu, co pogłębione zostało b ra ­
kiem  podpisów pod zdjęciam i. W m iejscu opisów znajdu ją się tylko kolejne n u ­
mery, w yjaśnione w spisie ilustracji.

O m aw iana pozycja stanow i in teresującą próbę prezentacji nowego, dziew ięt­
nastowiecznego podejścia do sztuka i jej m iejsca w życiu społeczeństw  tych cza­
sów. Jednocześnie jest kolejnym  krokiem  na drodze ku pełnem u poznaniu od 
niedaw na dopiero nobilitow anej sztuki historyzmü.

В. К

Jaroslav  V a c u l í k ,  Volyňští Češi v protifašistickém zápase 
(Český svaz protifašistických bojovníků), P rah a  1987, s. 88, 1 nlb.

We w stępie do tej książki autor skrom nie stw ierdza, że „celem publikacji jest 
zebranie dotychczasowych m ateriałów , znajdujących się w rozm aitych m iejscach 
i przedstaw ienie pierwszego, całościowego spojrzenia n a  działalność antyfaszy­
stow ską mniejszości czeskiej na W ołyniu”. W rzeczywistości obejm uje ona w ięk­
szy zakres zagadnień, a także nie ogranicza się do w ykorzystania książek i a r ty ­
kułów. We w stępnym  rozdziale J. V а с u 1 i i k. zarysował dzieje Czechów wo­
łyńskich od początku ich osadnictw a do 1939 r., następnie przedstaw ił ich losy 
podczas II w ojny światowej, a w rozdziale końcowym om ówił pow rót do ojczyzny 
oraiz problem y związane z osadnictwem. W wielu fragm entach — zwłaszcza 
w rozdziale ostatnim  — w ykorzystał źródła archiw alne. Dzięki tem u książka jest 
pożytecznym przyczynkiem  do dziejów  czeskich w XX w., a nie tylko kom pilacją 
znanych już inform acji.

N ajsłabiej w ypadł rozdział pierw szy. Autor ograniczył się do w ykorzystania — 
niezbyt bogatej — lite ra tu ry  przedm iotu w języku czeskim, natom iast niem al cał­
kowicie pom inął publikacje polskie, choć przed 1939 r. ukazało się parę in te re­
sujących publikacji dotyczących Czechów wołyńskich.


